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Niedziela Mięsopustna.

Pospieszamy donieść, iż Gorzkie Żale, Rozmyślanie 
męki PANA naszego JEZUSA CHRYSTUSA, w czasie 
czterdziesto-dniowego postu, dlaChrześcjan Katolików, 
ułożone przez WJX. Jana Bogdana, wyjdą z druku dnia 
Ig a  Lutego r. b., kosztem Xięgarza S. Orgelbranda, 
przy ulicy Miodowej N° 496.

N. PAN, udzielić raczył Jenerałowi-Adjutantowi, Je­
nerałowi Jazdy Hr: R u diger, Członkowi Rady Państwa, 
oznaki brylantow e  Orderu Śgo A n d r z e j a .

RozkazemCESARSKiM, Jenerał-LejtnantXżę B arjatyń- 
sk i, Naczelnik 20ej Dywizji piechoty i lewego skrzydła 
linji K aukazkiej. mianowany został Jenerałera-Adju- 
tantem J. C. MOŚCI.

Rz: R. St: R oux de D am iani, mianowany został Szam- 
belanem Dworu.

Radcy Tajni, Senatorowie: K ayssarow , Sucharew , 
i Xżę Łabanow-Rostowski, otrzymali rangi Rzeczywi­
stych Radców Tajnych.

N. PAN, nadać raczył Z nak n ieskazitelnej słu żby  
z a  la t X X , Pułkownikowi Sztabu Jeneralnego Piotro­
wi W ejm arn.

Radca Kollegjalny Hilary Z akrzew sk i, Inspektor i 
Członek Ogólnego Zebrania XIII Okr: Komunikacji, o- 
trzymał rangę Radcy Stanu.

N. PAN, raczywszy zaszczycić przyjęciem złożony J. 
C. MOŚCI exemplarz dzieła Pana Sem ientowskiego, 
K rótki opis K ijow a i je g o  Pam iątek, Najmiłościwiej 
udarować raczył autora kosztownym pierścien iem  bry­
lantowym .

J W. Radca Tajny Andrzej Storoienko, przybył z Ce­
sarstwa do W arszaw y.

Jutro, o godz: 1 z południa, odbędzie się posiedzenie 
Opiekunek Warsz: Tow: Dobro:.

ty roku zeszły m  w m .W a rsza w ie , znajdow ało  się  
k a p ła n ó w  św ieck ich  obrządku R zym sk o-K ato lick iego  
^7; zakonnych 107; Z akon n ic  150; w ciągu  u p ły n io n eg o  
roku  przeszło  na ło n o  K o śc io ła  R zym sk o-K ato lick iego , 
z w yznania E w angelickiego, m ężczyzn 2 6 , kob iet 2 1 ;  
z w yznania  M ojżeszowego przyjęło  C hrzest Śty m ęż­
czyzn 8 , kobiet 7.

ty ciągu tegoż roku znajdowało się łaźni parowych 6, 
cukierni 33, restauracji 8, hoteli 16. domów zajezdnych 
24, traktjerrii 20, garkuchni 109, bilardów 138, ka­
wiarni 231, szynków piwa 71, szynków piwa i wódki 
703, teatrów 2, resurs 2, rajtszul 2.

ty' upłynionym roku Magistrat m. W arszaw y  wydał 
patentów  p rop in acyjn ych : na dysłylarnie wódek słod­
kich 13, na handle hurtowe wódek 16; konsensów: na 
hotel 1, na restauracje i traktjcrnie 8, na kawiarnie 89, 
na garkuchnie 89, na bilardy 33; na handle bław atne, 
towarów łokciow ych , galan teryjn e i  trunków za g ra ­
nicznych: Kupcom: Chrześcjanom 5,, żydom 5, kra­

marzom Chrześcjanom 6, żydom 20; na drobne a r ty ­
k u ł y  żyw ności: Chrześcjanom 234, żydom 134. Udzie­
l ił  listów obywatelskich na prawo miejskie osobom 21; 
udzielił patentów gildyjnych: na Kupców lsaej gildji 
osobom 41, drugiej gildji osobom 133, na komissan- 
tów 88.

Podług przepisów o handlu xięgarskim w Królestwie 
wydanych, utrzymujący handle xiążek używanych, nie 
mają prawa roznosić ani rozsyłać ich do sprzedaży po 
domach i ulicach, tern bardziej zaś nieposiadający kon­
sensów na utrzymywanie rzeczonych handlów. Gdy 
zaś takowa sprzedaż od niejakiego czasu bardzo upo­
wszechniła się, przez co kontrola handlu xięgarskiego 
nie może być należycie prowadzoną, zatem Zarząd W ar­
szaw skiego  Ober-Policmajstra, ostrzega, że Policja 
Wykonawcza otrzymała rozkaz, iżby roznoszących po 
ulicach lub domach xiążki, w chęci sprzedaży, przytrzy­
mywali, i po ukaranie wraz z xiążkami do tegoż Za­
rządu dostawiali.

Liczbę Członków Towarzystwa Lekarskiego W ar­
szaw skiego, powiększyli w r. z., PP .L an gow ski, Ro- 
zenblum  i Hippolit Korzeniowski; a Członków k o r e s ­
pondentów : Dr R eutow icz  i S łow ikow ski.

Po śmierci Wincentego B ialskiego  b. Kontrolera 
przy Komorze celnej w Służew ie, w dniu 13 Maja 1825 
r. nastąpionej, pozostał spadek składający się z kwoty 
rs. 465 kop. 25, do Banku Polskiego  złożonej, i różnych 
wierzytelności inwentarzem wykazanych.

Z d. 1 Marca r. b., wyjdzie Xiążka do Nabożeństwa 
w Drukarni Józefa Tom aszewskiego, pod tyt: M iesiąc 
M arzec, czyli Nabożeństwo poświęcone wyłącznie czci 
Świętego J ó z e f a , zawierające: Sposób słuchania M s z y  
Stej, Nabożeństwo na wszystkie dni miesiąca, uroczy- 
stąŃowennę, przygotowanie do Spowiedzi i Komunji 
Śtej, Psalmy na imie J ó z e f , godzinki o Ś . J ó z e f i e , 31 
Modlitw z rozmyślaniami, oraz 5 pieśni o Ś. J ó z e f i e . 
Prenumerata na pomienioną xiążkę przyjmuje się u 
Xiędza Maxym: M ałopolskiego, w Klasztorze X X . Do­
m inikanów  przy ulicy Freta. Cena prenumeraty na we­
linowym papierze k .75.

Gazety Petersburgskie  donoszą o skonie Porucznika 
W ierzchow skiego, z Pułku L itew skiego  Lejb-Gwar- 
dji.

P. Ludwik Z eiszn er  Professor Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, znany Geolog, otrzymał dyplom na Człon­
ka Korrespondenta Towarzystwa Zoologicznego l z t s  
w Dreźnie. . . . .

Dziś o  godz: 11 z rana, odbędzie się w K o ś c ie le  ,e  

politalnym Ś. J a n a ,  obrzęd zło tego  wesela, r^.politalnym S .  J a n a , obrzęd z ło teg o  weseiu, 
toniny Małżonków Kosińskich; którzy przeć jat
żne koleje losu, przeżyli z sobą w zgodzie 11 p 
53. Starcy ci, dziś w n a d e r  smutncm zna.)
zeniu.
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W iadom o jak silny w pływ  wywiera Słońce  swojem  
św iatłem  i ciepłem  na istoty organiczne a osob liw ie na 
rośliny . Teraz poznano że i X ię iy c  sw ojem  św iatłem  
działa na niektóre rośliny. Uczony w łoski Z antedeschi 
z licznych postrzeżeń czynionych w ogrodzie botani­
cznym  w Wenecji, F lorencji i P a d w ie , przekonał się, iż 
niektóre rośliny delikatne i czułe, w ystaw ione na św ia­
tło  X ię iyca ,  okazują rzuty wyraźne. I tak Mimosa ci- 
l ia ta  okazała poruszenia w sw ych szypułkach na 2 ^ 2  
linji; Mimosa pu d ica  na 1 i T/ 4 ca â; Desmodium gy- 
ran s  także poruszała się w yraźnie.

Przed niejakim czasem donieśliśm y szanownym Czy­
telnikom  naszym, a zwłaszcza zw olennikom  muzyki, o 
zapale, jaki jeden z naszych w spółziom ków , to jest 14- 
letni E m il Łapczyński. grą swoją na fortepjanie, wzbu­
dził za granicą. Przeglądając gazety zagraniczne, zna­
leźliśm y w tychże, a m ianowicie w Bochemji, szczegó­
łow e sprawozdanie tak o grze tego fortepjanisty, jako- 
też i o tern przyjęciu, jakiego doznał w P ra d ze  C ze­
sk ie j, słynnej z sw ego zam iłowania do muzyki, i znaw ­
stwa w tej sztuce. Dziś jeszcze przyjem niejszą udzie­
lim y wiadom ość, to jest, że młody Ł apczyński. przy­
t y ł  do W arszaw y, i że usłyszem y grę jego. Już dnia 
wczorajszego doznaliśmy tej przyjem ności, i niedziwi- 
my się wcale, że zapał ow ładnął zagraniczych słucha­
czów i znawców, bo E m il Ł apczyński, m im o sw ego  
m łodzianego wieku, zaszedł w grze bardzo w ysoko, i 
bezwątpienia zasłużył na oddanie mu tej spraw iedli­
w ości.

Nakładem X fęgarni H. H u rtig  w K aliszu , w yszły  
dw ie Polki (tremblantes) na fortepjan, Wspomnienie 
siódm ego P aździern ika , ozdobione pięknym w idokiem  
miasta Opatówka, zdjętym z natury przez P. Bertelma- 
na, i wykonanym  w Litografji P . Fleck  i w spółk i, ofia­
rowane JW . Gabryelli R adoszem skiej, przez Alexandra 
R adolińskiego; cena kop. s r . 2 2 N a b y ć  można we 
w szystkich Składach nót muzycznych w W arszaw ie  i 
na prow incji.

Onegdaj w jednym z dom ów, dał się słyszeć ów  
ośm io-letni Lucio Ł aszew ski, uczeń naszego mistrza for­
tepjanisty Kątskiego, o którym już K u rjer  donosił. 
W ykonane przez niego dzieła, a m ianow icie w szystkie 
utworu sw ego Nauczyciela, w yw oła ły  powszechny po­
klask. Grono to liczyło  w ielu  znawców prawdziwych, 
a m iędzy innem i i naszego kompozytora X ięcia Eazim: 
Lubom irskiego, i w szyscy bez wyjątku zgodzili się  na 
to , cośm y już poprzednio wyrzekli o nim . Niech tylko  
młody Lucio, postępuje dalej tą sam ą drogą, a przy c ią ­
głej pracy i zam iłow aniu, dojdzie bez zaprzeczenia do 
zam ierzonego celu, i z pociechą wszystkich zjści pok ła­
dane w nim dzisiaj nadzieje.

Stosow nie do przeznaczenia ofiarujących rs. 45 , uoz- 
dzielono takowe, dla sparaliżowanej wdowy przy ulicy  
Soln ej rs. 15; dla wdowy Fr. rs. -5; dla wdowy Gro: 
rs. 5; dla wdowy Kęp: rs. 5; dla wdowy Kakow: rs. 5; 
dla w dow y Zachar: rs. 5 , i dla 86-letniej Sobańskiej 
rs. 5 .

D ziś, s łyn n y  obraz Trzech męczenniczek (Chozroe- 
D u zzi), nie będzie okazywany w gmachu Towarzystwa

Dobr:. Kto chce wiedzieć dlaczego, powiem y mu o tern 
jutro.

W dniu 5m  Lutego r. b. o godzinie lOtej rano, 
w rynku Starego-M iasta, odbędzie się akt pozbawienia  
praw w szelkich, na Józefie Muchowiczu, inaczej Julja- 
nie Tylman, albo Józefie Machowskim  i Korwinem Tyl- 
m anowiczem  zowiącym  się: na które obok zesłania go  
do robót ciężkich w zakładach fabrycznych przez lat 8  
z ch łostą  120 rózg, za świętokradztwo i inne przestęp­
stwa prawom ocnem i wyrokam i, skazany został.

W tych dniach w yszła z druku nowa Polka-M azur- 
ka, skom ponowana na fortepjan przez Kam illę H ara­
sim ow icz, 11 -letnią Panienkę, która tę pierwszą sw o­
ją pracę chcąc oznaczyć dobrym uczynkiem , przeznaczy­
ła dla To: Dob: dla ubogich dziatek 30  exeinplarzy tej­
że Polki-M azurki. Dostać jej można p ocen ie  kop. 15, 
w sk lep ie P. Konopackiego, oraz w składach muzy­
cznych P P .F ried lein , Klukowskiego, Bernsteina  i Se- 
newalda.

Dziś w ięc ostatni już bal w tym karnawale w R esur­
sie  K upieckiej; przyszły bowiem , który zam knie sze­
reg zabaw karnaw ałow ych, w tejże R esursie, będzie 
dany za tydzień, na cel dobroczynny. Po dzisiejszym  
spodziewam y się całej świetności; o następnym pow ie­
my później.

Helena De la  S eig liere , Komedja w 4  aktach z fran- 
cuzkiego  P. Juljusza Sandeau, tłumaczona przez Panią 
B edlińskę. Po Komedji Szklanka wody, nie m ieliśm y  
z obcych repertoarów, utworu dramatycznego pierw sze­
go rzędu, któryby tyle zalet i rzeczywistej wartości po­
siadał. Pom iniem y już nader zręczną budowę Komed ji, 
wyższy i subtelny dowcip, pełne szlachetnej rezygnacji 
rozw iązanie, ale jak nie wspom nieć ocharakterach, skre­
ślonych z głęboką znajom ością serc ludzi, ow oczesnej 
epoki. Margrabia De la S eig liere , to typ sw ojego w ie­
ku, to dziecko szczęścia, któremu sam olubnesny na lan­
cach przodków, dla tego tylko przerwały wstrząśnienia  
krajowe, aby Margrabia w długiej emigracji poznawszy 
drugie życie, życie m ierności, a nawet niedostatku, po­
w rócił znowu do dawnych zbytków i pod cieniem  ro­
dzinnej dumy, dokończył .rozkosznej swojej wegetacji. 
R o lę t^ p rzed sta w ił nasz Zołkow ski, więcej nic nie po­
w iem y. Helena, córka M argrabiego, dziewica młoda, u- 
czuć najszlachetniejszych, jednak różniąca się od ojca 
sposobem  widzenia rzeczy, chcąca pośw ięcić nadzieje 
serca, dla honoru domu, znalazła godną przedstawiciel­
kę w znakomitym talencie ^ .Z ie liń sk ie j.  Pani Komoro­
w ska, charakter Baronowej de Vaubert, dumnej wdo­
w y, działającej tylko dla w łasnych w idoków , przecież 
arystokratycznie ugrzecznionej, przedstawiła doskonale. 
Rolę Adwokata D estournelles, sądow nie  zakochanego 
wYkacimowC], p ra w n ie  żądającego wzajem ności,i podług  
artykułów kodexu, upom inającego się ojej rękę, oddał P. 
Królikowski, z prawdą cechującą jego niepospolity ta­
lent, i artystyczne pojęcie sztu k i. Bernard S tam ply , 
człow iek groźny dla M argrabiego, m iły  dla jego córki, 
a nienaw istny dla Baronowej, serce prawe i pośw ięca­
jące się, oto postać, którą P. Kom orowski przedstawił 
z w łaściw ą mu doskonałością. P .S w ieszew sk i  w roli
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Rauta, odpowiedział ogółowi. Słowem Komedja ta, 
odegraną była w ogólności po mistrzowsku. Fo tez 
przyjęcie było świetne, a zadowolenie nadzwyczajne. P o  
ukończeniu, przywołani zostali: Panie Komorowska i 
Zielińska  po 7-kroć, P. Żółkow ski 10-kroć, W . Kró­
likow ski i Komorowski po 8-kroć, oraz Pan Swiesze-
w sk i 2-kroć. _

Kurs wczorajszy: zapót-im perjały, żądają r s .5 kop: 
16, dają rs. 5 kop: 15; za dukaty hollenderskie nowe 
ważne dają rs. 2 kop: 95; za listy zastawne  nowe, żą­
dają rś. 15 kop: 13, dają rs. 15 kop: 11; wartość kupo­
nu kop: 6.

W d. 14 b. m. w m. Sza d ku P u e  Sieradzkim , P. Fa- 
bjan Uziembło, Pisarz Sądu Pokoju, nagle z niewyśte- 
dzonej dotąd przyczyny, życie zakończył.—  W d. b b. 
m. we wsi Suchowoli Pcie Zam ojskim , Ig: Olszewski, 
gorzelany, lat 23 liczący, pokłóciwszy się z swym szwa­
grem Józ: Klugie, także gorzelanym, temuż 2-krotnem  
uderzeniem w głowę siekierą, śm ierć zadał. Sprawca te­
go czynu właściwemu Sądowi po ukaranie przesłany
został. , . .

W Krakowie, karnaw ał tegoroczny św ietnie p rze­
chodzi. Bale w Resursie, u Tir: Henry kostwa W  odzi­
eli ich, u H r: Leonostwa Skorup kow, Hr: Dzieduszy- 
ckich i P a ń s tw a  MichałostwaZ?«efe«fcA, zapełniająśw ie- 
tnie wieczory, rywalizując między sobą wykwintuo- 
ścią urządzenia, elegancją strojów , i ochoczością za­
bawy.

W Cherbroka w Kanadzie  odkryto bogate pokłady 
złota. W krótce świat losu Midasowego doświadczy; 
czego się dotknie, zamieni się w złoto.

Dotąd na teatrach występowali tylko m urzyni i m u­
laci malowani; dziś oprócz Artysty negra  w Ber linie, po­
dróżuje od lat pare po Europie obdarzona talentem  śpie­
wu niepospolitym, młoda czarna  jak  heban arty- 
stka

W z. m., występowała na teatrze w Kursku, słynna 
tancerka baletu Petersburgskiego, Pani Smirnow-Ne- 
wachowiczowa. W dzień benefisu, wśród reprezenta­
cji, ofiarowano Artystce złotą bransoletkę, brylantam i 
wysadzaną.

W edług otrzym anych wiadomości z Kaukazu, Jene­
ra ł-Adjutant Xiążę B arja tyński, z dnia 13 na 14 G ru­
dnia (v. s.) uczyniwszy osobiście wyprawę na Czeczen- 
ców, zabrał ich w niewolę do 350 ludzi. Nadto odbił 
u nich do 3 ,000 sztuk bydła._______

A n g l ja .—  D zienniki angielskie  zajm ują się uw aga­
mi o małżeństwie Cesarza Francuzów. —  W tych 
dniach po-raz pierwszy przesłano depeszę telegraficzną 
wprost z M arsylji do Londynu. —  Bank ma zamiar 
podnieść wkrótce znowu swe dyskonto .—  W Manche­
ster  odbył się wielki meeting  stronników  reform y wy­
borczej. (G- p -)

AtSTRJA.—  Pełnom ocnicy celni, załatwiwszy kwe- 
stję taryffy, teraz zajmują się stosunkam i m iar wagi, i 
monet. —  Cesarz z własnej szkatuły w ypłacił koszta 
wzniesienia pom nika w Temeszwarze, na pam iątkę 
Oficerów, którzy w czasie oblężenia tej twierdzy pole­

gli; koszta wynoszą 40,000 złr. —  Ogłoszono postano­
wienia M inistrów, dotyczące szczegółów w prow adze­
nia w wykonanie nowej organizacji adm inistracyjnej
kraju. (N. P. Z.)

F r a n c ja . F aryi 23  Stycznia . — Monitor dziś do­
niósł żeślub Cesarza odbędzie się wd. 30 b. m.; zaprze­
czył też pogłoskom o zm ianach w gabinecie. Pomimo 
to ciągle mówią o wyjeździe M arszałka S t.A rnaud  do 
Algierji, i oddaniu M inisterjum  wojny, którem u z Je ­
nerałów ’—  Cercmonja ślubu Cesarskiego, odbędzie się 
z przepychem; ślub błogosławić będzie Arcy-Bisknp 
P arnia  w asystencji wielu Biskupów  i znakomitych 
P rałatów ; arm ja Paryża  i gwardja narodowa w yciągną 
szpaler na ulicach, któremi przejeżdżać będzie orszak 
nader świetny C e sa rs tw a ,-  W Kościele P . MAR.JI juz 
rozpoczęto roboty dekoracyjne. czoraj o y się
w ielki bal w Tuileries; Cesarz rozpoczął go z Łady Co­
wley; poprzednio z zwykłym
wiono mu kilku cudzoziemców. O lOej, G w a r o  * 1 
się; w rócił jednak na kolację dam, która daną była 
w sali teatru, oświetlonej przez 2,000 świec. Zauważa­
no na tym balu, że krótkie spodnie i pończochy, co­
raz więcej zwolenników liczą, że trak czarny znik pra 
wie zupełnie, (Xżę Napoleon tylko ciągle go używa). 
Obok mundurów, spotykano dość licznie nowe kostiu­
my dworskie: frak axamitny dowolnego koloru kro­
jem staro-francuzkim, z guzikami stalowem i, kam izel­
ka haftowana, pończochy jedwabne, szpada u boku. 
Przyszła Cesarzowa ani jej matka, na bal nie przybyły. 
Pierwszy to raz w Tuileries znajdowała się M argrabi­
na Bartolini, m ałżonka b. Króla W estfalskiego; m ał­
żeństwo to najzupełniej ważne pod względem K ościel­
nym nie zostało jeszcze zatwierdzone według p raw /!•«»- 
cuzkich. — Na balu następne krążyły pog łosk i: de­
kret konfiskaty majątku Orleanów, ma byc złagodzony; 
w skutek tego P. Dupin  znowu zostanie Prokuratorem  
Jeneralnym : am nestja ogólna ogłoszoną zostanie, a 
przynajm niej wygnani Jenerałow ie powrócą; arm ja 
zostanie znowu zmniejszona; ogłoszoną będzie lista dwu­
nastu nowych Senatorów . —  Zaprosiny na slub wy­
daje Xiążę de Cambaceres; pozwolono Damom znaj­
dować się w Kościele w sukniach z długiem i rękaw am i.
—  Dzienniki podają opisy wypadków wykazujące w iel­
ką dobroć serca przyszłej Cesarzowej.—  Mowa Cesa­
rza do wielkich Ciał państwa, zrobiła dobre wrażenie 
w wielu sferach ludności.—  Sekwana  mocno wezbrała.
—  W Nem ours,  odkryto przy kopaniu fosy 128 medali, 
złotych Rzym skich  z pierwszych wieków Chrześcijan 
stwa, zachowanych jak najlepiej.—  Francj? ■czy zis, 
3 737 kilom etrów  kolei żelaznych. —  Z Roschejor , 
w ypłynie wyprawa do Cayenne, dla poskrom ienia zbun-
towanvch galerników . (I. B.) n :^« h ro c k ,

PitrssY. —-  Zwłoki J .E m : K a r d y n a ł a ^ ^ ^ ; .  
przewiezione będą z zamku Johannes e g  ;echa<5 
wia. Tu dla celebrowania na p 
z Pragi, I. Em: K ardynał Fryderyk de Schwarz 
Xiążę-Arcy-Biskup P ra g sk i. (N .P-Z .) .

H is z p a n ia .  —  G abinet wydał ;  de ta Rosa,
komitetom wyborczym. —  P flt) J
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przywróconym został do obowiązków Wielkiego Pre­
zesa rady stano. (Ł B.),>

W tórny.—  W Watykanie, 20stu  K ardyna łów  w dniu 
U  ym b.m ., odbyło naradę.— Z Turynu donoszą o czę­
stych tam pojedynkach. (N. P. Z.jr

R ozm aitości. — Donieśliśmy dawniej, że Xiążę Ce- 
sarini zabił swojego służącego umyślnie, i że dawniej 
jeszcze- za pudobną zbrodnię ułaskawiony został przez 
P a pie ż a  G rzego rza  XVlgo, i skazany na pokuty i grzy­
wny. W tych dniach znajdujemy w Gazecie Augsburg- 
skiej list Xięcia Sforza-Cesarini, w którym opowia­
da tenże, iż zabójstwo kucharza było tylko skutkiem 
nieostrożności, że Xżę nie szukał nigdzie schronienia, 
ale sam przed Władzą stawił się, a następnie ofiaruje 
on 100,jOOO franków temu. kto mu nietylko udowodni 
zabójstwo popełnione za G rzego rza  X \Ig o , ale tylko 
wskaże osobę przezeń zabitą, lub udowodni, iż ztego 
powodu jakikolwiek miał już proces.—  W Londynie 
zbankrutował dom handlowy Callmann i Host er ho ft, 
trudniący się handlem bawełny. Passywa jego wyno­
szą około 300,000 funt: szterl:. Powodem tego ban­
kructwa. miały być sfałszowane papiery, wystawione 
przez niejakiego Preisa, w ilości 90,000 funt: szter:.—  
Pewna ograniczona Jejmość, lubiąca obce wyrazy mię- 
szać do rozmowy, rozgniewawszy się raz na swojego 
męża, dającego jej jakieś nauki, zawołała: »AchI jakiż 
z Wasana psie udo filozof'!"  (miało to być pseudo),

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Augustowski Marceli Oby: z Mystkowa nr 625; Czarnecki Lud: 

Ob: zBorowa nr 634; Grochowski Alex: Oby: zRydzewa nr 586; 
Gościcki Arkadjusz Sędzia Pokoju z W ęgrzynowa nr 599; Risielni- 
r ki Lud: Oby: zi Kunisk nr613; Kostrzewski Józ: Oby: z Pułtuska nr 
613; Komierowski Lud: Oby: z W ąsewa nr 603; Pieniążek Marceli 
Oby: z Łagowa nr 625; Potocki W ład: Ob: zChrząstowa nr 634; 
Rospopow Naczel: Wojenny Gub: Radomskiej, z Radomia: Rostwo- 
rowscy Pel: Oby: z Lesznowoli nr 570, i Gabryel Oby: z Pruszyna 
nr 584; Tyszkiewicz Wine: Hr. z Mińska.

W yjechati:  ChauvalFlaviusOby: do Paryża; Deskurowie Józef 
Oby: do Sancyguiowa, iBronisław Oby: do Rudy Talubskiej; Krze­
miński Kazi: Doktór do Bydgoszczy; Podczaski Fel: Oby: do Blizna; 
Tripplin Doktór, wraz z Małżouką, do Tomaszowa,

DONIESIENIA.
Były Urzędnik Administracyjny, w średnim wieku,, liezżeno­

ny, obeznany dostatecznie z czynnościami Administracyjuemi i 
rachunkowością, pragnie przyjąć obowiązki NSŻkftKBS&DąT DO- 
i m r  w W arszawie, za stosownem wynagrodzeniem. Wiadomość 
powziąść można pod Nr 673 «, przy ulicy Leszno, w dziedzińcu, 
w oficynie środkowej na lin  piętrze.

DOMINA Axumitnev z ciężkich Atłasów, czar­
ne i rózno-kolorowę, z franotizkich niaterjj^ po ce­
nach umiarkowanych od rs. 1, do rs. 4, są do w y­
najęcia w Składzie wyrobów Rękawiczniczych Schiuf* 

ta  na Krakś-Orzedim, wproRt' ttltey Bednarskiej*.-

Potrzebny jest u c z e ń  do Handlu Bławatnego, nie-4

S młodszy juk lat 14, któryby przy najmniej skończył kiass 3;^ 
adres) w Redakcji Kurjcra.

i m a n a  zdatna do Kapeluszy, może znaleźć korzystne po­
mieszczenie w mieście znaczniejszem, przy kolei połoźonein. 
Wiadomość przy ulicy Nalewki Nr 2255, dom Charkowskiego,

na 3m piętrze po lewej stronie, z rana do iOej, a w święto każ­
de cały dzień.

R O L O V JA  o 4ry  wiorsty za rogatkami Ząblcowskiemi, 
mająca 2 włóki gTuntu pszenego 1 klassy, z domem mieszkalnym 
nowym o 4 pokojach i kuchni obszernej, z stodołą i ionemi zabu- 
dowaiami gospodarskiemi, jest do sprzedania a  całym inwenta­
rzem i wszrlkicmi gospodarskiami porządkami. Wiadomość w Xię- 
garni W. Manickiego, w domu jego własnym przy ulicy Sto-Jań- 
skiej pod Nr 12 .— Taż Xięgarnia przyjmuje adresa od osób po­
trzebujących upoważnionego Indywiduum do umieszczenia lub da­
wania lekcji.

Jest do sprzedania NASIENIA BIBAHOH EGO,
zdrowego, ze zbioru z r. 1.852, którego próbę kupujący obejrzeć 
może w domu JW . Hr: Zamoyskiego, u W . Giewartowskiego Se­
kretarza Biura, korcy 60; które po ugodzeniu, odstawiune lub 
zabrane być może na termin, gdyż obecnie znajdują, się w Za­
mościu pod Skalbmierzem w Pcie Miechowskim.—■ Roman,, Dzier­
żawca.

Pod Nr 153 przy ulicy lTunaj, są dwa IŚANJ- 
V A l i J O N V  palisandrowe, nowe, o 7miu okta­
wach, z piatami i sztabami do sprzedania; oraz 
dwa do wynajęcia. Wiadomość na miejscu,, w po­

dwórzu na Im piętrze, wprost bramy, w fabryce Fortepianów.

Do głównego Składu Kawjoru przy ulicy Nowo-Sena- L 
torskiej Nr 47 7, nadszedł transport W l f K I N l f  Krym- ’ 

ł  skiej, i Kopciuszków czyli Śledzików; Minogów i L o-(|
Y — sosia Elblągskiego, Śledzi holenderskich wprost z Am * 
Ijszterdamu; niemniej Stokfiszu świeżego.—  A. Kucharkin. (I

SCC85H.A z prawdziwych angielskich wyżełków, 
mała, biała, przybłąkała się pod Nr 2874 a  A, przy ul: 
Ordynackiej; właściciel odebrać może za udowodnie­

niem i zwrotem kosztu, od Rządcy domu.

Dziś rano ciepła stopni t .  Wczoraj w południe ciepła 1.
Dziś rano wysokość wody Ua W iśle  stóp 6 cali 2.
TEATR WIELKI. Jutro, na żądanie, Widowisko złożone zCzę- 

śei m u zyczn e j, Komedjij i Tańców.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Helena De la Seigliere.
Jutro M askarada; w czasie której po północy w Teatrze W iel­

kim Koncert na fortepianie P. Emila Łapczyńskiego, ucznia Drej- 
schocka, i na żądanie Obrazy ruchome i Tańce.

Dziś i Jutro, w nowo-otworzonym zakładzie Piwa 
Bawarskiego;w domu W . Charczewskiego, przy ulicy 
Nalewki podN r 2255/6t dostać mozua świeżych i 
gorących lAXSiiE ACIk, to j e s t : Leberwarst, Blut- 

wurst, Bratw urst, i t. d.; oraz wybornego PEKEFŁEJSZU, i 
wszelkich innych Przekąsek, przy rychłej usłudze.—  I\. S to ttz .

W  r  '

PIWO B A W A R S K I E
* ZN. RECKIE,

-a ż  Fabryki W .  P I O T H A  h T E I N K E L L E I l A
^(n ad esz ły  świeże transportu), sprzedaje się na oxeftv, muiej-% 
% sze naczynia, butelki i kufelki, przy ulicy TRĘBA CKIEJ^ 
M  Nro f iS Ś , w Zakłailzje Bawarji.—  Powyższy Zakład po-N  
“ Heca się dobremi AVI V A A II wyborem POTRAW ''' 

j^i/sniacznemi P I I / . E l i  A S H A t l l  przy cenach umiar- 
^kowanych. ^

Zawiadamia się szane: Publiczność, iż Sprzedażi 
[PIWA BAWARSKIEGO, na-kufle, z fabryki^ 
[Radzikowskiej, Sr. Krause, rozpocznie się JUTRO.' 
Iw Lokalu, przy ulicy Marszałkowskiej pod Nr 1372.^

W  Drukarni Kurjera Warsz;.— Wolno drukować. W arszawa d. 17 (29) Styczuia 1853 r.—  Starszy Cenzor, Radca D w: 7 . Tripplin.


